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A BC spgrtg we
WiSłii -  jedyna drużyna czysta polska

zdobyła nagrodę za dżenł&lrneń ską grę
L ig a  P  Z. P . N -u p rzy una je  c o , barnm  19 34  r  i W arta  19 35  r.

fo k  poszczególnym  klubom , wę­
drow ną nagrodę za n a jlep szą , po­
p ra w n ą  g rę  w  p iłce  n iznej. W 
tym  roku przyznano nagrodę 
sek c ji p iłk a rsk ie j K . S . W isły  z 
K rako w a. N ajp ow ażn ie jszym i 
kandydatam i oprócz W isły , do tej 
nagrody, b y ł L K S  i W arta . W iśle 
przyznano nagrodę niem al jed n o­
g ło śn ie . W ręczeń ’®  nagrody na- 
stą p i na w aln ym  zebraniu  „ L ig i "  
16  styczn ia  w W arszaw ie .

N a g ro a e  tę zdobyły w  latach  
p op rzed nich : L K S  19 3 3  r., G ar-

W isła  je s t  je d ry m  z n ielicznych  
klubów  w  Po lsce , k tó ry  nie p tz y j 
m uje i nie przyjm ow ał od z a ra ­
niu 3w ego p ow stan ia  zawodników 
żydow skich  W W iśle  p an u ją  ja k  
n a jlepsze stosunki, szara  się  ona 
w ogóle nie ro zgryw ać  z klubam i 
żydów sit i mi zawodów, je ś li  to czy­
ni, to w w alce  m istrzow skiej, 
gdzie chodzi o punkty.

N a tle  a ry jsk ie g o  p ostaw ien ia  
p a ra g ro iu  W isły , dochodziło ju ż  
k ilkak rotn ie  do o strych  ta rć  po­
m iędzy n iektórym i zw iązkam i

W ielkie za nteresowanie
w la d o m o ś tia m l o  r o z w i ą z a n i u  „ l i g i ’  P Z P N

W numerze niedzielnym podaii- 
fm y w-adom >ść, i l  niektóre okręgi 
piłki nożnej wystąpią na walnym 
zgromadzeniu „L ig i"  Polskiego Zw. 
P iłki Nożnej z wnioskiem o je j roz­
wiązanie.

Wiadomość ta  wyw iała duże za­
interesowali ie wśród stol—.znych pił­
karzy Redakcję naszą indagowano
0 szczegóły. Każdemu chodziło nie­
mal o jedno: jakie okręgi wypowie­
dzą się przee wko rozwiązaniu Ligi
1 dotychczasowej je j działalności i 
jak ie  wnioski będą postawione na 
walnym zebraniu przez delegatów. 
Trudro w tej chwili o tyra coś wię­
cej powiedzieć Możemy się jeunak 
domyślać, dlaczego są okręgi nieza­
dowolone z działalności L ig i P. Z, P.

N.-u. -Przypuszczalnie więc wystąpią 
te okręgi przeciw „Lidze", w których 
mało jest klubów ligowych, poza tym 
okięg śląski, niezadowolony ze śle­
dztwa „L ig i" .

W tym roku za,zutó\* pod adresem 
L igi będzie o wiele - więcej. Znów 
padną słowa na wybujałe objawy za­
wodowstwa, ua wysoki haracz pie­
niężny rozgrywek, idący na ,.L i­
gę", znów domagać się będą z many 
systemu rozgrywek.

Dotychczasowy system rozgrywet 
10-ciu drużyn ligowych nie zadawa­
la wszystkich, obniża poziom gry w 
okręgach. I to jest zdaje aię- głów­
nym pomostem dn niezadowolenia i 
występowania przeciw .dudze".

sportow ym i T a k  np w se k c ji n a r ­
c ia rsk ie j W isły  w  Zakopanem , 
k w estia  żydow ska Doprowadzała 
do w ściekłości panów z P . Z . N, 
Zw iązek ten om otany w pływ am i 
żydow skim i, nie m ógł się  pogo­
dzić z p o lityką  jed n ego  z d z ia ła ­
czy sek c ji n a rc ia rsk ie j „W is ły " , 
który by ł jednocześn ie w  roku ze­
szłym  prezesem  okręgu  p odhalań­
skiego. W obec niem ożności współ 
p ra cy  tegc okręgu, a ry jc z y c a , z 
zażydzonym  Pol. Zw . N a rc ia r­
skim , dnszłe do k on fliktu  i zarząd 
okręgu  p od h alań skiego  rozw iąza- 
uo. W r. bieżącym  choć na i m y m  
tle  znów rozw iązano ok ręg  " pod­
h a lań sk i i m ianow ano zarząd  ko­
m isaryczn y.

Do kw estii te j w rócim y nieba-

W a l k a  o  W .  H .  N .  S
Jadwiga W ajsówna —  najpoważniejszą kandydatką

Prasa czerwona przeciw Karkowskiej - ópychajowej

Cr

Z arząd  Zw iązku P o lsk ich  Z w ią ­
zków Sportow ych  rozw ażał sp ra ­
w ę k an d yd atu r sportow ców  do 
W ielk ie j H onorow ej N agrody 
Sportow ej P U W F-u , n ad aw an ej 
corocznie za n a jle p sz y  w yczyn.

Ze w zględu  o a  s łab e  w yn iki 
sportow ców  n aszych  w r . 1936-ym  
Z, Z. postanow ił ostateczn ie  w y­
stąp ić  z w nioskiem  do P U W F-u  
o n iep rzyzn aw an ie  w  roku  b ieżą­
cym nikom u te j nagrody.

U chw alono następn ie, że je ś l i  
dojdzie  je d n a k  de g ło so w an ia , to 
na p ierw szym  m ie jscu  zarząd Z. Z 
sta w ia  k an d yd atu rę  czterokrotn ej 
m istrzyn i św ia ta  i rek ord zistk i w  
łu czn irtw ie , Ja n in y  R u rk c w sk ie j 
S p y c h a jo w e j, na  drugim  m ie jscu  
w icem istrzyn łę  o lim p ijsk ą  w d ys­
ku, Ja d w ig ę  W ajsów nę, a  n a  trze-

węm, obecnie podajem y to z obo- cim m ie jscu  Ja d w ig ę  Ję d rz e jo w - 
w iązku dzi°nn iK arsk iego  ' ską.

Mi
Niprzód Lipiny — Ruch 3 :1

i r z  P o l a k i  p r z e g r y w a  z  A  k l a s o w ą  d r u ż y n ą

H C P  — W s n  3  lic 5
W czoraj, późnym wieczorem w 

Ian  oeroOka wycnowania rzycznego 
w  PozLaniu odbyło d ę  towarzjsK e 
•potkanie bokserskie między druży­
nami GL CL P . i  W arty (druga druży­
na).

Zwyciężyła drużyna H. C. P. w 
tt~sunku S 4.

WjmTd w poszczególnych wagach 
K. następujące:

Balcer (H CP) bije na punkty Ba- 
M fn iłu  l  Warty, Biskup (H CP) nie

rozstrzygnął spotkania, z Kir?jem . 
Stefański (H CP1 bij? na punkty Ska 
łeckiego, Sobczak (H CP) nie roz­
strzygnę! spotkania z Barskim  Przy 
muhński (HCP) przegrał z Vogtem 
po wyrównanej walce.

W drugim spotkaniu w tej samej 
wadze Błaszczyk (H CP) bije ne 
punkty Maciejowskiego.

Wobec nie stawienia się zawodni­
ków Warty w wagach średniej, pół­
ciężkiej i ciężkiej, spotkania w tych 
z-agacb nie odbiły się.

W L ip in ach , wobec 5.0u0 w i­
dzów ro zeg ran y  został m ecz p ił­
k arsk i pom iędzy m istrzem  P o lsk i 
Ruchem  a  leaderem  L ig i Ś lą sk ie j 
N aprzodem . Z w yciężył niespodzie­
w an ie  N ap rzó a  3 : 1  ( 2 :0 ) .

Początkow o zazn aczyła  się  prze­
w aga  R uch u , k tó ry  gó ro w ał zna­
cznie nad sw ym  przeciw nik iem , 
na k w ad ran s p rztd  p rzerw ą  N a­
przód p rzejm u je  in ic ja ty w ę  i 
przez S u ch en ia  i B och nię  zdooyw a 
dw ie bram ki.

Po zm ianie pól ju ż  w  cz w a rte j 
m inucie P iec  podw j’ is z a  w yn ik  do

W iadom ość ta  w yw o ła ła  burzę 
oburzen ia w  „p ra s ie  cz erw o n e j". 
„ P r a s a  czerw o n a" od w ielu  la t 
za jm u je  stan o w isko  n ie p rz ych y l­
ne do K u rk o w sk ie j-S p ych a jo w ej. 
Z arzu ca  fepycnajow ej, że w a lczy ła

3 :0  d la  N aprzodu. R u ch , którem u 
za g ra ż a  w yso k o cyfro w a  k lęsk a  
s ta ra  s ię  za w szelką  cenę p rzeła  
m ać obronę N aprzodu, rozpaczli­
w e a tak i m istrza  P o lsk i napoty­
k a ją  jed n ak  na g w ałto w n ą  obronę, 
zw łaszcza  bram karz K o llen d er l i ­
k w id u je  liczne zakusy E a jd u e z a ń  'k o n a ła  K u rk o w s k a - d p ych a jo w a  i 
na bram kę, dopiero w  43-e j m inu- t. d.

Ja d w ig a  W ajsó w n a

ona w* ga łęz i sportu  zupełn ie  nie­
p o p u larn ej ja k ą  je s t  łuczn ictw o, 
że podczas m istrzostw  św ia ta  w 
łu czn ictw ie  je s t  głucho i na try ­
bunach stad ionów  i w  p ra sie , że 
n azw iska znanych  łuczników  są 
zrozum iałe tylko d la  p rzed staw i­
c ie li tego sportu , a m ało kto w 
Z. Z . w ie kogo w sw e j k arie rze  pc

cie , a w ięc  na dw ie m inuty przed 
końcem  m eczu udało  s ię  W oda- 
rzow i zdobyć honorow y punkt d la  
R uch u ,

W yróżn ili s ię  u zw ycięzcó w : 
P ie c  i KoU ender, a  u pokonanych 
T a tu ś  i M ajch erczyk .

Z ach w yca  się  n atom iast „p ra sa  
czerw on a" w ynikam i -Jędrzejow ­
sk ie j. N iew ątp liw ie , Jęd rze jo w sk a  
ma zasoba duże z asłu g i, a le  nie 
m ożna sta w ia ć  sp ra w y  Kurków *

sk ie j na p łaszczyźn ie  n a jn iż s z e j 
W yniki K u rk o w sk ie j - S p y c h a j o  
w e j n ie ty lko  z roku b ieżącego, a ię  
i z la t  poprzednich s ta w ia ją  j ą  
w yże j ud Ję d rz e jo w sk ie j.

Od Ję d rz e jo w sk ie j s ta w ia n y  
je s t  rów nież w yżej Ja d w ig a  W aj* 
rów na. W yniki m iędzyn arod ow i 
W ajsó w n y , m e tylko z roku bieżą* 
tego  a le  z ła t  poprzednich  (L o 4 
A n g e le s ) , j e j  koleżeństw o, j e j  tro* 
sk a  o utrzym an ie  s ta łe j form y, 
spo rtow ej, przez system atyczn y 
tren in g  —  sta w ia  j ą  na pierw* 
szym  m ie jscu  w śród  k a n a /d a tu r  
do W. F .  N . S . W ajsó w n a  b y l ,  
n a jg ro ź n ie jsz ą  kon kuren tką mi* 
strzyu i św ia ta  M auerm «yer- Zdo* 
była  d la  P o lsk i s re b rn y  m edal.

O gólnie rzecz b io rąc , W ajsó w * 
n a  p o siad a  w ięce j z a s łu g  d la  spor* 
tu  polskiego  od S p y c h a jo w e j i  od 
Ję a rz e jo w s k ie j. N a  p ierw szym  
m ie jscu  trzeba w ięc  p o sta w ić : 
W ajsó w n a, na d ru gim  R urkow ata., 
na trzecim  Ję d rze jo w sk a .

S ta w ia n ie  Ję d rz e jo w s k ie j u a  
p lan ie  p ierw szym  przez „p ra s ę  
czerw o n ą", m a in n y cel. W iaaom o, 
kto tam  rząd zi. P a n  red ak to r K . 
G. je s t  te n is istą  i p rz y ja c ie lem  p, 
ra d cy  O. R a d ca  O. je s t  d ziałaczem  
P o lsk iego  Z w iązku  L aw n -T en iso - 
w ego. Z a leży  w ięc  p. ra d cy  G „ a b y  
W . H. N . S . p rz j znano ■sawodnicz® 
ce ze Z w iązku  tenisow ego. P rz e r  
n ad an ie  n agrod y Ję d rz e jo w sk ie j 
zw iększyłby s ię  p re stiż  w  oczach, 
opinii D ubficzre j o ten isie  poi* 
skim , k tó ry  w  ostatn ich  cz asa ch  
n ie czyni żadnych postępów .

To są  zaku lisow e sp raw y , o k tó­
rych  nie w ie  o g ó ł.„

Kr a l ó w chce zawstydzić W arszaw ę l ^ r e i ^ U t . i l C l * .?  f t C  A B
C z y  p o w s t a n i e  s z t u c z n e  ( o d o w i s k o  p o d  W a w e l e m 7

„Leonek" Grabowski lubi boks
C e n n y  l u p  m e c z u  z a p a i n  c z e ; o . *  2  z ę b y

W walce wolnoamerykaf skiej rc- 
Segrane zostały w hali „Olympia" 
dwa m. i j* zaoaś cze z udziałem 
Polaków. Krakowianin Karol Szcter- 
bińsid ozy kał zdecydow&ae zw ycę- 
rtwo nad Langewinem.

Wa*ka Leona Gratrw sldego .  Ket-

cheila z angielskim „C am erą" — 
Puttifarem zamieniła się w walkę 
bokserską ślązak wybił Anglikowi 
(iwa zęby podczas gdy sam ma pud- 
mte oko i rozb-ty nos, sędziowie, 
oczywiście mecz przerwali-

Krakowski Okręg Zw. hokeja Lo 
dowego zajmuje się objenie oprawą 
buaowy w Krakowie sztucznego toru 
lodowego. W m ajblif szym czasie zo­
stanie zw dana konferencja zaintere­
sowanych czynników 1 (portowych i 
samorządowych celem omówienia

projektu i  wyłonienia komitetu bu­
dowy sztucznego toru łyżwiaiamego 
w Krakowie.

Realizacja tego projektu mieć bę­
dzie oczywiec.e ogr imne znaczenie 
dla rozwoju spertór. imowych w 
Krakowie.

Zasługi prof. Wacka dta sportu
O f . c j a l n e  m o t y w y  j u r y  N a g r o d y  P U W F

Ogłoszone zostały oficjalne n?oty- j śni Lwowskiego Polskiego Radia
wy przyznania Nagrody Dziennika r-1 przejawia w dalszym ciągu 
skiej P. U. VF F  prof. Rudolfowi _ działalność propagandową.

owocną

T u rn ie j s ia tk o w y m iast p o m o rskeh
Zwycięstwo reprezentacil Torunia

W niedzielę odbył się w Toruniu 
turniej miast pomorskich w siatków­
ce męskiej, który jednocześnie był 
eliminacją do turnieju miast Polski, 
■rtóry rówrleż odbędzie się w Toru­
niu w dn. 23 ! 24 stycznia 1937 r. 
pierwsze miejsce zdobyła reprezen­

tacja Torunia, bijąc renrezentację 
Bydgoszczy 201 i reprezentację Gru- 
diiądza 2:0. Drugie miejsce zajęła 
Bydgoszcz, trzecie — Grodządz,

Po zakończeniu turnieju uczestni­
cy otrzymali dyplomy, które wręczył 
dowódca O. K. 8 gen. Ihommee.

3 5  c i u  n a r c i a r z y
na za w e d ath  w  Zakopanem

Sekcja narciarska Wisły i S N P 1T  
zorganizowały w niedzielę pierwszy 
z rrzech zair.erzcnych begow  przed 
Biegiem sztafetowym a mistrzostwo 
Polski.

„Próbny galop" zgromadził 35 czo­
łowych zawodników obu klubów. Tra­
sa biegu długości 11 km. prowadziła 
z L ;pek w kierunku Doliny Kościt li- 
śkiei do Gronika. ? stąd przez Księży 
Las do mety w Lipkach. Wynik1 bic-

gu, których organizatorzy nie rhcą u- 
jjw n iać ze względów taktycznych, 
były zupełne zadowalające, przy 
czym czo'owi zawodnicy z Wowkono- 
wiczem z Wisły, który miał najlepszy 
czas, wykazali bardzo dobrą formę i 
wyróymaną klasę.

Następne bieg. odbędą s ę w  dn. 
23 i 27 grudnia. Bieg sztafetowy o 
mistrzonwo Polski, jak wiadomo, ma 
się odbyć dnia 30 grudnia.

Wackowi 1
Kom isja nadawcza wychodziła z 

założenia, że prof. .Wacek był w 
Polsce jeanym z pionierów i właści­
wych twórco w dzienmkarstwa spor­
towego i że dzięki jego wysiłkom u- 
kazują się pierwsze poważniejsze ar 
t.ykuły na łamach prasy polskiej.

Dzięki swej odwadze, dzięki prze­
konywującej argumentacji prof. Wa 
cek przyczynił się ao spopularyzo­
wania idei kuHury fizycznej, a  obec­
nie jako referent sportowy rozgło-

Prof Wacek położył rówiiież duże 
zasług-’ na polu prooagandy sportu 
polskiego zagranic? i wzbogacił on 
literaturę polską o szereg publika­
cji, które wydatnie przyczyniły się 
do spopularyzowania szeregu dzie­
dzin sportu

Na skutek jego energii Lwów stal 
się pierwszym poważnym ośrodkiem 
sportu w Polsce, wydając eaiy sze­
reg znakomitych zawodników i dzia­
łaczy sportowych.

.x. 
■ W<?>

zam aw iać  m ożna:

osobiście  lub  pisem ni^ w  K an torze  A B C  -  A le je  Jerozolim* 
akie 8a.
te le fo n iczn ie  72 733

' f
W płatę p ren u m eraty  u sku teczn iać  m ożna t

osobiście  w K an torze A B C  Ał- Jerozo lim sk i* 3 a

urzekazen. rozrachunkow ym  drukow anym  w  A B C  W dniacH ł ,  3  t 
i  o statn iego  k ażaego  m iesiąca .

przekazem  pocztowym  pod ad resem  K a n to ru  A B C . 

blankietem  P  B  O. N r  23400, 

przez roznojjfcielkę (za  pokw itow aniem ).

P ren u m erata  A B C  kosztu je  m iesięczn ic : 

zŁ. 2 .30  bez prem ii, zł. 3 .30  z prom ią (dzie ła  S fen iaew T cza jr 

D o ręczan ie  prenum eraty  odbyw a s ię :

w  W arszaw ie  przez roznoaicie lk i —  (n a jp ó źn ie j d c  gOaz. 7 ^ 0 ) ,  

n a  p ro w in c ji pocztą lub przez E ksp o zytu ry .

Wesoły kącik

Przerw ać Kłótnie i spory
K 0  7 . B .  n i e c h  s i ą  l e p i e )  w c f m i e  d o  p r a c y

ierlno zw ycięstw o i porażka AZS
Z m i e n n e  s z c z ę i d e  W a r s z a w i a n e k

W niedzielę wieczorem żeńska 
drużyna gier aportowych A ZS z War 
szawy rozegrała dwa dalsze mecze w 
Estonii.

Przeciwnikiem drużyny W arszaw­
skiej była nkadeircka drużyna Estoń­

ska A. S. K. Warszawianki odniosły* 
jedno zwycięstwo i poniosły jedną po­
rażkę. W koszykówce AZS Dokonał 
A. S. K. zdecydowanie 33-5- W siat­
kówce AZS przegrał z A Kó 0:2-

Łotewscy bokserzy w  W lnie
2  m e c z e  z e  Ś m i g  y m  i z  r e p r e z e n t a c j ą  W i l n a

W końcowej fazie rozgrywek ook- 
serskicli o drużynowe mi 5trzos’ wo 
Krakowa powstały rozdiwięki wśród 
członków zarzadu K. O Z. B Dalszy 
epilog tych nieporozumień miał miej­
sce na ostatnim posiedzeniu zarządu 
K. O. Z. B.

O le "1 ataków był wydział sportowy 
K. O Z. B., a zwłaszcza osoba przew. 
wydz. sport, p BUińsk ego. Delegaci 
Wswełu postawili /.niosek o rozwią­
zanie wtadz ok'ęgu. Wniosek ten miał 
wymaganą większosc ze strony wnio­
skodawców, ale przewodniczący zam­
knął oosiedzene nie poddając go pod 
głosowanie, tym samym aktuamym rię 
s.anie w ciągu najbliższych dwu ty­
godni sprawa zwołania walnego zgro-

Zdecydowano ostatecznie, ie  z dos- 
lonałą drużyną bokserską L. A. S. 
tLotwa) w pierwszym dniu świąt Bo- 
fngo Narodzenia walczyc będzie Smi- 
’£ / ,  w drug:m _  reprezentacja Wuna.

Tilmanie mają jednak kłopot z po 
w'hdu me zawiadomienia w przeoisa-

nym czasie o tej imprezie P. Z. B 
W sprawie tej wysłano już telegraficz­
ną zapowiedź i sadzić należy, źe 
P. Z. B. biorąc pod uwagę względy 
propagandowe, przychylnie potraktuje 
Drośbę Wilnian i zezwoli na rozegranie 
powyższych spotkań.

Wilno —  Ryga —  Tallin
W i e l k i e  p l a n y  W i l .  O Z L A

Na odbytym w WHnie taiłbym ze- 
bran u WiL O. Z L. A. omówiono 
wiele spraw, związanych z przyszłym 
sezonem M. in. Wilno ma zorganiz* - 
wać mecz ickkoatlety./ny tj-zech 
miast: TąDUjna. Rygi i Wilna.

Po udzieleniu absolutorium ustępu­
jącym władzom, na prezesa wybrano 
mir. Porczyńskiego, kierownika sekcji 
lekk. W KS śm igły. Na wiceprezesów: 
Edwarda Miller,", Kodtikisa i kpt. Pa­
włowicza-

Mecze zapaśnicza
w  W a r s z a w i e

W lokalu Elektryczności roze­
grano dwa mecze zapaśnicze z cyklu 
rozgrywek o drużynowe mistrzostwa 
W arszawy w walkach grecko - rzym 
skich.

W klasie B drużyna Fortu Bema 
pokonała zespół Rywala w stosunku 
12 :10 , Najładniejsza w meazu tym 
walkę stoczył Sachmata (F B ) z Ci­
chockim.

W klask A  — drużyna Elektrycz­
ności zremisowała z Legią 1 1 : 1 1 .

B y d g o s z c z  -  P o z n a ń  1 5 : 6
W mtu/u zapaśniczym Bydgoszcz 

pokonała Poznań 1 5 :6 - W poszczę" M- 
nyth wagach Rozplesz wygrał walk­
owerem, Kowalsni pokonał Grodzkie­
go, Patocki zwyciężył Jakubowicza, 
Halubka przegrał z Wiercińskim, Czu- 
bryński odniósł zwycięstwo nad P ęta, 
Łukaszewicz uległ Wilczarskiemu, 
wreszcie Puenter przegrał z fi.skup- 
sklm.

madzeuia okręgu celem rozwiązani? 
sytuacji zgodme ze starutem.

Cz] jednak K O. Z. E. nie lepiej !>y 
zrobił by zamiast „prać rodzinne bru­
dy" za:zął rzetelną pracę nad propa­
gandą i podniesieniem boksu krakow- 
sk,egO, którego poziom jesl wybitnie 
za niski, jak na taki okręm Zdaie się, 
że chyba przecież poto K. O. Z E , 
istnieje.

6QG-tys?ęczriy abonent
p r z e d l  m i k r o f o n e m

Polskie Radio z okazji zarejestrowr 
nia 6 0 0 -tys:ęczncgo abonenta, organi­
zuje przyięt; m zwyczajem spec alną 
audycję pjztd mikrofonem wraz z 
wręcz .niem nagród abonentowi nr 
ńOO OOO. nr. ńbO.Odl. i nr. 599.99?. Au­
dycja nadana będzie dn. 20 grudnia, 
t j. v niedzielę o godz. lą.oc Roz­
pełznie ją  krótkie przemówienie o 
przyroscif’ abonenłów i trzech wyróż­
nionych abonentach. Następnie nada­
ne z ‘Stanie z 1  oruma przemówienie 
dyrektora rozgłośni oraz wręczen.e na 
grody 600-tys'ęcznemu abonentowi p. 
Waleriano " i  Ragnuckiemu, posterun­
kowemu Policji Państwowej we wsi 
Skarszewy (Pomorze) w ooecności 
przedstawicieli wlaaz miejscowych, 
organizacyj społecznych, pvasj oraz 
Komisarza wojewódzkiego Policji 
Państwowej, jako zwierzchnika nagro 
dzonego abonenta. Z kolei nasłąpi tran 
smisja ze Lwowa, w której dyrektor 
rozgłośni wręczy nagrodę p. Semeno­
wi Piszczakowi, rolnikowi ze wsi Pcd- 
horki, p-ta Kałusz (Mr.ionolska 
Wschodnia) oraz przeprowadzi w y­
wiad z drugim nagrodzonym abonen­
tem.

Audycje zakończy wręczenie upo­
minku ks. Janowi FLczyńskiemu, pro 
boszczowl we wsi Porzędne, (p-ta 
Wyszków, woj. Warszawskie) przez 
przedstawiciela Dyrekcji Naczelne], 
który zakończy krótkim prze.r ówic- 
niem tę okolicznościową audycję.

B o t a n i k
—  K a s iu , czym  p olew asz m oje 

m ięsożerne ro ś lin y ?
,—  Sosom , p an ie  p rofeso rze.

W  Sow ietach
—- T o w arzyszu , Iw anow , jeże li 

pan  dla m nie z a łatw i tę sp raw ę, 
to odw dzięczę s ię  panu...

—  A leż, to w arzyszu  P ietro w , 
ja  łapów ok nie p rz y jm u ję ; w iecie  
przecie, że za to je s t  k rym in ał. 
Z resz tą  m ówm y o czym  innym  
W iecie, i e  to w arzysz  K ozłow  zgu ­
b ił w czo raj p o rtfe l w  naszym  biu­
rz e ?

—  I  znatazl go ?
—  A le  gdziez, tak  u c ieszy ł się  

z k o n cesji, że n ie  żądał n aw et 
zw rotu

—  A ch. ta k ?  N o, to do m iłego 
zobaczenia 1

N astępn ego d n ia  Iw anow  i P ie ­
trow  sp o tyk a ją  s ię :

—  T o w arzyszu  P ie tro w , pan 
zgu b iłeś w cz o ra j sw ó j D orłfel.

—  A leż , to w arzyszu  n aczeln i­
ku, to ch yba  pom yłka. ,

1 —  W cale  nie pom yłka. W  środ ­
ku b y ła  p ań ska w izytów ka i 100  
czerw ońców . P ro szę  dobrze na 
p rzysz ło ść  uw ażać, bo może pan 
zgubić n ic 10 0 , a  1000 czerw oń- 
rów . S ły sz y  pan , con ajm n iej 1000 
czerw ońców .

I d e a l n a  służąca
—  Czy pani w id z ia ła  kiedy 

dobrą s łu ż ą c ą ?
—  O, n igdy  proszę p a n i! Ile  

ich  u m nie ju ż  było, każda na- 
bro iła . Je d n a  zb iła  w azę, d ” uga 
p ow ied zia ła, że z zam kniętego 
stry ch u  zgir.ęła  kan ap a, a  trzecia  
po n r  o s tu w ysz ła  za m aż i to je- 
rzcze za m ego bezdzietnego boga­
tego s try jk a

—  N o, a ja  m iałam  idealną

służącą. M iła , posłuszna, n a  p(®* 
ua n aw et m e sp o jrz a ła . W szę­
dzie czyściu tko , n iczego n ie  ru - 
szyta . Po dw óch tygod n iach  po­
darow ałam  je j  sw o ją  s ta rą  sukiei* 
Kę.„

— No i co?
N o 1  przed p ierw sźyn  p rzy­

chodzi i m ó w i: „P ro sz ę  pani, ja  od. 
ch odzę" A ż p rzestraszv łam  s ię , 
m ola p an i. M ó w ię : „C zyż  ci. M a­
rys iu , tu n ie  d o b rze?" — „ A le i  
bardzo dobrze, proszę p a n i" . —* 
„M oże cieb ie  tu kto n ie  lu b i? "  —  
„ P r z e c w n ie , lu b ią  m nie tu  w sz y ­
scy  i j a  p ań stw a  bardzo polubi­
ła m ". —  A w ięc cóż za m ucha c ię  
w nos u g r y z ła ? "  —  A  on a, m o ja  
pan} ro zp łak a ła  s ię  i m ó w i: 
„W łaśn ie  d latego , ?e  m nie tu  
w szyscy  lu b ią  i j a  w szystk ich  po­
lubiłam , m uszę o d e jść . Bo ja  p ro ­
szę p an i, o ra c u ję  d la  band y w ła- 
m.,rwaczów G d vb yir n ie  odeszła, 
to p o ju trze  by p ań stw a  obrabo­
wano. A  tak  od ejd ę i  powiem  źe 
nie w a rto " .

—  I  to b y ła  m oja n a jle p sz a  s łu ­
żę ca, p roszę p an i.

R o d z i n n e  n f e i z c z ę S d e

Rom ek m a podw iązany buzię i  
płacze.

—  D laczego n ie idziesz do do­
mu, je ż e li bo lą c ię  zeb y?

—  Bo mól ta tu ś je s t  den tystą

D o b r y  s p o s ó b

—  K ie o y  w  nocy n ie mogę 
spać, w sta ję , w kładam  głow ę do 
w ody i po tym  zaraz  zasyp iam .

—  Czy z g ło w ą w  w o d zie ł

. S a m o d z i e l n y

—  M ój syn  byf dotychczas n- 
urzędnikiem  kolejow ym , a le  te ­
raz  usam odzieln ił s ię  zupeinie.

- - - C o ?  Czy k upił w ła sn ą  k o le j?


